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L.E. P. 0. domaga się zniesienia podatku dochodowego dla mas pracujących 


Debata budżetowa. 


Interpelacje tow. Czapińskiego. — Martwe przepisy prawa. 


WARSZAWA, 22. 1. (tel. wł.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji zabrał glos low 
Czapiński. Nie chcąc wznawiać w 4-ciem 
czytaniu dyskusji politycznej, korzystam z 
obecności p. prezesa Rady min. aby: poru- 
szyć 2 sprawy zasadniczego znaczenia. 

Pierwszą sprawą jest sprawa kredytów 
dodatkowych, co do których wyraziliśmy 
żądanie, aby rząd jeszcze przed ukończe- 
niem 2-go czytania wystąpił z odpowiednim 
projektem ustawy. Druga rzecz, to sprawy 
prasowe. Tutaj tow. Czapiński porusza spra 
wę aresztowania tow. Niemyskiego, redakto- 
ra odpow. „Chłopskiej Prawdy“. 

"W odpowiedzi premjer Bartel stwierdza, 
że co do kredytów dodatkowych, zapowie- 
dział już, iż porządkowanie spraw budżelo- 
wych będzie szło w tym kierunku, aby] 
przedłożono zamknięcia rachunkowe za iata 
ubiegłe. Zamknięcje za rok 1926—1927 uka- 
zało się wedlug zapowiedzi, potem przyjdą 
zamknięcia rach. za inne lata. Nie mogę je- 
dnak zapowiedzieć dokładnie, czy slanie się 
to za 2 czy 3 tygodnie. 

Go do sprawy tow. Niemyskiego pre- 
mjer oświadczył, iż zwróci się do ministra 
spraw wewn. o wyjaśnienie, zbada sprawę, 
poczem udzieli komisji wyjaśnień. ' 

Poseł Rataj poddaje krylyce sposób u- 
kładania preliminarzy budżelowytch. 

Tow. Diamand: Jeśli chodzi o nasze 
prace, to budżet nie powinien być zbiorem 
zagadek, które trzeba rozwiązywać dopiero 
w komisjach. Mamy wyznaczony tak krótki 
czas i nie możemy się pozbawiać prawa do 
dyskusji politycznej w komisji. 

Na wniosek pos. Rataja odroczono gło- 
sowanie nad! budżetem Prezydjum Rady: mi- 
nistrów do czwartku. Przystąpiono do gło- 
sowania nad budżetem MSZagr. Przy fun- 
duszu dyspozycyjnym przyjęto wniosek 
„Piasta“ o skreślenie 700 tysięcy zł.. to jest 
do sumy tegorocznej. 


Zamach rewolwerowy w OSITowcu. 


RADOM. 22. stycznia. (A. W.) „Slowo“ donosi, 
że w Ostrowcu dokonano zmachu rewolwerowego ua 
wiceprezesa zarządu powiatowego Sironnictwa Na- 
rodowego i prezesa Zw. Zawod. „Praca Polska" inż. 
Stefana Siemiątwowskiego. Kiedy inż. Stemiątkowski 
przechodził wieczorem przez jedną z bocznych ulic, 
trzech mapastnikaw ukrytych we wnęce muru od- 
dało do przechodzącego trzy strzały rewolwerowe, 

Widząc, że chybili, napastnicy zbiegli i ukryli 
się w ciemnej ulicy, Zawezwana telefonicznie policja 
zarządziła pościg, Zamachu dokonano prawdopodo- 
pnie na podłożu politycznem, gdyż od dłuższego cza- 
su inż, S. i inni dzjałacze Stronnictwa Narodowego 
w Ostrowcu otrzymywali pogróżki od przeciwników 
politycznych. 
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Następnie zabrał głos pos. Trąmpczyń- 
ski, który: zapytuje co p. Podoski miał na 
myśli, mówiąc o martwych przepisach pra- 
wa, czy nieściganie zbrodniarzy i figle kon- 
stytucyjne, uprawiane w 1927 r. z otwie- 
raniem i zamykaniem sejmu, czy odmowę 
publikowania uchwały scjmu, znoszącej de- 


kazaną w tych wypadkach. Następnie pos. 
Trąmpczyński stwierdza, że pierwsze kroki 
min. Cara nie usuwają bynajmniej nieufno- 
ści do niego; można było ją powziąc już 
polem, gdy pozwolił się mianować komisa- 
rzem wyborczym. 

Poza tem komisja przyjęła budżel min. 
sprawiedliwości, w budżecie min. przemysłu 
i handlu odrzucono wszystkie poprawki. 

W srodę glalszy ciąg głosowania, L ię 
nad budżetem min. komunikacji. 


podatkiem dochodowym. | 


© 


WARSZAWA, 22. 1. (Tel. wł). W dniu dzi- 
siejszym Z. P. P.'S. zgłosił w sejmie projeki usta- 
wy zmieniającej niektóre przepisy ustawy © po: 
datku dochodowym. 

Ustawa dziś obowiązująca była uchwalona w 
ok'esie, gdy złoty polski posiadał większą niż 
obecnie wastość i gdy drożyzna nie osiągnęła 
jeszcze dzisiejszego poziomu. 

Wskutek tego wielu robotników i pracowni- 


Í 


Wniosek z. P. P. S. 


ków jest obarczonych podatkiem dochodowym cho- 

ciaż ich dochód nie przekracza minimum, nie- 

zbędnego dla ut*zymania siebie i swej rodziny. 
Z. P. P. S. proponuje zwolnienie całkowite 

od podatku dochodowego ludzi których dochód 

z poborów nie sięga 4.200 zł. rocznie ; których 

dochód z majątku nie sięga 2.500 zł. rocznie. 
Obciążuć natomiast najbogatszych płatników. 

u- 


WARSZAWA, 22. 1. (Tel. wł). Na wstępie 
dzisiejszego posiedzenia sejmu marszałek Daszyński 
w kilku słowach złożył hold powstańcom z 65 r. 
P-zystąpiono do dalszej debaty nad sprawozdaniem 
komisji konstytucyjnej w sprawie rewizji konstytucji 
i sprawozdaniem komisji regulaminowej. 

Pos. Kiernik zgłasza wniosek, że sejm postā- 
nawia przystąpić do rewizji konstytucji po zgło- 
szeniu i na podstawie wniosku rządu lub posłów, 
źądających zmiany poszczególnych przepisów kon- 
stytucji. , 

Pos. Downazowicz (Bebes) wypowiada się za 
wnioskiem rewizji konstytucji. Stoi na stanowi- 
sku ustroju parlamentarnego, obecnie jednak Pol- 
ską mie dojrzała jeszcze do pełnego ustroju parla- 
menta'nego. Wypowiada się za wyborem Prezy- 
denta przez referendum, 

Pos. Makowski (Bebc) wypowiada obszerny 
referat o powstaniu partyjuictwa, konstytucjona- 
lizmie i parlamentaryzmie. 

` Pos. Chądzzyjński (Ch. D.) jest przeciwny sto- 
sowaniu takich rugorów jak konieczność 111 pod- 
pisów na wnioskach o zmianę konstytucji, 

Pos. Rataj odpowiada pos. Makowskiemu. Pos. 
Rataj mówi, że jeśli pos. Downa:owicz kwe- 
stjonuje dobro tego rodzaju jak wolność słowa i 
wolność osobista, to stwierdzić należy, że leader 
prawicy prof. Dubanowicz nigdy tego nie czynił. 


Walka o zmianę konstytucjii. 


Następnie przemawiał tow. Kronig (Niem. Soc.), | 


pos. Sttoński (KL N.), pos. Bittner (komunista ). 
Zabrał głos tow. Pragier, który stwierdza, że 

sprawa rewizji konstytucji wchodzi na porządek 

dzienny jako wniosek zamachu stanu w 26 roku 


Sejm ma obecnie dokonać historycznej amnestji dla 
sprawcy tego zamachu. Dla nas konstytucja z 
21 v. nie jest idealna ale największem jej brakiem 
jest to, że nie weszła w treść życia politycznego, 
nie zapewniła wolności osobistej, spawy mniej- 
szości na*od., reformy rolnej. 

Następnie tow. Łieberman odpowiadając na na- 
rzekania niektórych posłów przeciwko konieczności 111 
podpisów, podkreśla, iż jest to zawarowane art. 125 
konstytucji. E 

Po przemówieniu referentów Piłsudskiego i Pla- 
seckiego przystąpiono do głosowania, Odrzucono wnio- 
sek pos. Dąbskiego o przejście do porządku dzien- 
nego nad sprawozdaniem komisji. W rezultacie gło- 
sowania sejm uchwalił że wnioski o zmianę konstytucji, 
mają być zgłoszone przez 111 posłów, że w ?-giem 
i 3-ciem czgtaniw wymaganą jest kwalifikowana więk- 
szość3 5 glosów. 

Odczytano wniosek Klubu Narodowego, domaga- 
jący się ustąpienia ministra sprawiedliwości Cara, za- 
rzucający ministrowi wykonanie prawa o ustroju są- 
dów, oraz spensjonowanie pierwszego prezesa Są- 
du Najwyższego. 


t 


DZ;ESIĘCIOLECIE OBJĘCIA BAŁTYKU PRZEZ 
POLSKĘ. 

WARSZAWA. 22. stycznia. (tel. wł.) Z okazji 
10- lecia objęcia Bałtyku przez Polskę, przypadają- 
cego w dniu 19. lutego, odbędzie się w Gdyni uroczy- 
sty obchód, w «tórym wezmą udział członkowie 
rządu. 
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„DZIENNIK 


LUDOWY“ 


Odpowiedź sowiecka 


na ostatnią notę polską. 


MOSKWA, 22. 1. (Pat). P:asa ogłasza nastę- 
pujący komunikat urzędowy: Litwinow przyjął w 
poniedziałek wieczorem polskiego ministra pełno- 
mocnego Patka, celem zbadania formy procedury 
podpisania protokołu zgodnie z propozycją rządu 
polskiego. Litwinow zakomunikował ministrowi 
Patkowi, iż zgodnie z noią z 29. grudnia i proto- 
kołem dołączonym rząd sowiecki proponuje nastę- 
pującą procedurę dla podpisania protokołu. 

Rządy, Z. S. R. R. i Polski zgodziwszy się 
na podpisanie protokołu przeprowadzą podpisanie 
go niezwłócznie za pośrednictwem osób upoważ= 
nionych ad hoc. Niezwłocznie po podpisaniu pro- 
tokołu przez przedstawicieli Z. S. R. R. i Polski, 
rząd sowiecki skieruje zaproszenie bezpośrednie do 
Finlandji, Estonji i Łotwy (podobne zaproszenia 
zostały już wysłane do Litwy i zgoda tej ostat- 
niej została już uzyskana) oraz do Rumuńji za 
pośrednictwem rządu polskiego, aby przyłączyły 
się do protokołu. 

Protokół wchodzi w życie między Z. S. R. R. 
a Polską z chwilą wymiary pomiędzy nimi doku- 
mentów ratyfikacyjnych zaś między Z. S. R. R. 
a Polską i państwami przyłączaijącymi się do pro- 
tokołu od chwili doręczenia rządowi sowieckiemu 
a Loot 


w Moskwie urzędowej notyfikacji o ratyfikacji 
protokołu przez to lub inne państwo. 

Minister Patek oświadczył, iż przyjmuje do wia 
domości propozycję i obiecuje zreferować ją saq: 
dowi. 


Nr. 19% 


PEN-CLUB. 


WARSZAWA, 22. 1. (AW). Centrala Pen-Clu- 
bu w Londynie powołała na członka honorowego 
Pen-Clubu Wacława Berenta. Dotychczas repre- 
zentował Polskę w gronie członków honorowych 
Pen-Clubu jedynie Wacław Sieroszewski. Człon- 
kami honotowiymi _ Pen-Ciubu są najwybitniejsi 


współcześni pisarze Świata. 
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Odkrycie grobowca żony Salomona 


Kaczka — czy prawdziwa wiadomość ? 


LONDYN. „Daily Mail" podaje informację pew- 
nego pisma egipskiego, według kiórej w Jerozu- 
limie odkryto grobowiec z mumją jednej z żon 
króla Salomona. Grobowiec pod względem okazało- 
ści ma o wiele 

przewyższać grobowiec Tutankhamena. 
Znajdują się w nim przedmioty niezwyśłej piękno- 
ści i wartości. 

Mumia leżała w złotej trumnie, ozdobionej dro- 
giemi kamien'ami i wypełnionej kosztowny ni p:zed 
miotami. Na palcach mumji znajduje się wiele do- 
gocennych pierścieni, na głowie spoczywa korona, 


Skandaliczny wyrok. 


Uwolnienie szantażysty-mordercy w Wiedniu. 


WIEDEN. W senzacyjnym procesie dziennika- 
rza-rewolwerowrca Póffla, który w czerwcu roku 
ubiegłego zastrzelił na sali sądowej swego kolegę 
redakcyjnego Wolffa, zapadł wyrok. Sąd przysię- 
głych 9 głosami przeciw ő uwolnił, mordercę, 
rrzyjmując, że zbrodni dokonał w stanie zamącenia 
świadomości. Wyrok wywołał niesłychane wzru- 
szenie w opinii publicznej. 

P-zypominamy, że PÓIfl był kierownikiem dzja- 
łu gospodarczego w burżuazyjrym dzienniku wie- 
deńskim , Wiener Neues Journal” a równocześnie 
akwizytorem inseratów. W tym podwójnym cha- 
rakterze dopuszczał się licznych szantażów na ko- 
rzyść własną i korzyść wydawnictwa. Przeciw- 


ko temu w imię godności dziennikarskiej prote- 
stował stale Wolff, czem ściągnął na siebie nie- 


nawiść szaniażys'y, która wyładowała się sześcio- 

ma strzałami rewolwerowymi, oddanymi do Wolffa 

podczas rozprawy sądowej w ubiegłym roku. 
EN ; + 


ZMIANY W POSELSTWIE SOWIECKIEM 
W WARSZAWIE. 


WARSZAWA, 22. 1. (AW). Dziś rano opuścił 
Warszawę s kretarz pose:stwa sowieckiego w War 
szawie p. Michał Arkadjew, przeniesiony na sta- 
nowisko radcy poselstwa sowieckiego w Rydze. 
Niowomianowany pierwszy sekretarz poselstwa 
sowieckiego w Warszawie p. Kaljapko przybył 
już i objął urzędowanie. 

—— 


(GROTESKA.) 


Hrabia Zwieningorodcew obudził się w swym 
rrzepyszrym, pełnym zbytku, apartamencie o in- 
krustowanych ścianach, i z rozkoszą wyprostował 
ramiona. Zadzwonił... 

— Słuchaj — rzekł do wchodzącego kamerdy- 
nera — przygotuj moją najkosztowniejszą bieli- 
znę jedwabną i ubranie od angielskiego krawca... 
Za godzinę jadę do łaźni. Nigdy jeszcze w łaźni 
nie byłem — zobaczę przynajmniej, jak wygląda. 

Służba w domu hsabitgo była zdumiewająco 
wyszkolona; kamercyner naprawdę wyszedł i zro- 
bił wszystko tak, jak mu hrabia rozkazał! 

W godzinę później hrabia Zwieningorodcew o- 
puścił swój zbytkowny apartament i wskakując 
do kosztownego, przebogato inkrustowanego au- 
tomobilu, zawołał do szofera: 

— Do najlepszej łaźni, Dla szlachty ! 

Gęste obłoki (pary; przysłaniały wszystko... Cza- 
sem tylko miga'y nagie ciała, słychać było plusx 
wody gorącej, śmiech... 


Hrabia, patrząc z obrzy- : 


dzeniem na ten nicprzyzwoily widok, leżał na ła- ' 


wie i groźnie marszczył czoło, gdy wysoki, chudy 
służący ztyt silnie nacierał mu szyję. 

Ten chudy wysostek od pierwszej chwili nie 
podobał się hrabiemu, gdyż zachowywał się zbyt 
swobodnie i familjarnie. Chwytał hrabiego za ręce, 


| cie, poświęcając swoje“. 


wysadzana szafirami, szmaragdami i perłami. Obok 
niej 

znaleziono zwój papyrusowy, 
którego BL W „języku hebrajskim opiewa cnotg 
zmarłej. 

Według Geo żona Salomona nosiła nazwisko 
Moti Maris a przytyła z Memfisu w Egipcie i 
zmarła w 56 tym roku panowania Salomona. P'o- 
chowano ją w podziemiach jej pałacu a król Sala- 
mon w uznaniu wierności i poświęcenia, jakie mu 
okazała, własnoręcznie włożył jej koronę na głowę, 
ofiarowaną mu przez naród: z okazji 25.tej rocznicy 
wstąpienia na ton. 

Papyrus opowiada następującą historję : 

Na trzy miesiące przed jej śmiercią przybył 
z Egiptu ojciec jej, Amento, wioząc podarunki, 
a równocześnie zamierzając strącić Salomona z 
tomu i objąć w posiadanie kraj w imieniu króla 
egipskiego. Pewnego dnia Amento poprosił o au- 
djencję u króla, nakazawszy poprzednio córce, 
| by zatruła wino 
w puharze, które miał Salomon wypić. 

„Gdy Moti weszła — brzmi dalej tekst zwoju 
tapyrusowcgo — niosąc wino i puhar, nie domy- 
śliłem się, zdrady, mimo, że widziałem śmiertelną 
bladość na twarzy Moti. W chwili, gdy podnosiłem 
guhar do ust, Moti 

wyrwała mi go i wychyliła wino. 
Ojciec jej, widząc to, wybiegł z krzykiem wście- 
kłości z pokoju a ona upadła nieżywa w moje 
ramiona. Podstępny Amento chciał mnie otruć, ale 
jego córka, ukochana moja żona uratowała mi ży- 
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demu człowiekowi, wyjść, ary w sposób tak deli- 
katny wysazać mu swoje niezadowolenie. 

Już h-abia, podtrzymywany przez owego słu- 
żącego, wstał z ławki.. Już opłókawszy się w 
gorącej wodzie, strząsnął rękoma miljon jasnych 
kropel... Już... gdy wtem stało się coś tak nies'y- 
chancgo, tak wprost koszmarnego, czego nie mogła 
by sobie wyobrazić najbardziej rozigrana fantazja: 
służący niespodzianie zamierzył się i klasnąwszy 
ręką po białych, szlachetnych plecach hrabiego, 
rzekł z zimną krwią: 

— Bądź pan zdrów! 

Hrabia wzdrygnąt się, jak koń rasowy, gdy 
mu wbiją ostrogi w bok, zwrócił swoje wykrzy- 
wione z gniewu oblicze i krzyknął groźnie: 

— Co... co to ma znaczyć?! 

— Mówię, aby jasry pan był zdrów ! — powtó- 
rzył ten łajdak, kłaniając się ironicznie. 

— A, łotrze... Wiedząc, kim jesteś, pozwalasz 
sobie na czyn, który krwią tylko zmyty być może?! 
Nie zabijam ciebie, jak psa, tylko dlatego, że... 

I dokonawszy strasznego w sobie wysiłku, hra- 
bia wycedził bardziej już spokojnym głosem: 

-— Szanowny panie! Jutro przyślę panu moich 
seękundantów. Nazwisko pana? 

— Aljosza, proszę jaśnie pana. Dobra je, niech 
ta przyjdą i srytają o mnie, może umyć, albo co, 


| to zawsze jestem o tej porze. A możeby jasny pan 
jaki napiwek?.., 


za nogi, imydlił mu głowę i często wykrzykiwał ja- l 


kieś niezrozumiałe słowo: „ech-ma“ ! 
— Boże! — pomysłał hrabia. — Gdzie się ten 
człowiek wychował?.. To przecież straszne. 
Mycie miało się ku końcowi. H:abia zamierzał 
natychmiast wstać i nie ukłoniwszy się nawet chu- 


Ta zabójcza ironja, ta ostatnia obelga nie wy- 
wały już na hrabi.go żadnego wrażenia... Mil- 
cząc, odwrócił się i wyszedł na kurytarz łaźni. 

Wyzwanie zostało dokonane i żadna nieprzy- 
zwoitość, ani nietakt przeciwnika nie mogły już 
teraz hrabiego dotknąć. 

Z zaciśniętemi usty, nachmu*zony, hrabia szyb- 
ko się odział, wyszedł, wskoczył do własnego ele- 


ganckiego samochodu i pojechał do swojego przy- 
jaciela, barona Serża von Szmit. 


Baron von Szmit mieszkał również w mieszsa- 
niu o ścianach pięknie inkrustowanych drzewem 
dębowem i bronzem. 

— Serż — rzekł hrabia z pozornym spokojem, 
chociaż pogryzione do krwi wargi zdradzały jego 
wzburzenie, — Serź! Zostałem dziś obrażony w 
najstraszliwszy sposób i wyzwałem przeciwnika 
na pojedynek. Będziesz moim sekundantem? 

— Będę. 

H*abia opowiedział przebieg zajścia baronowi, 
który słuchał w milczeniu, a potem zapytał: 

— No, dobrze... a jeżeli to nie szlachcic? 

Hrabiemu zrobiło się zimno. 

— Czyżby... A więc sądzisz... 

— I to możliwe... A wówczas, 
nie wolno się z nim bić. 

— Boże! Co mam robić?! 

— Widzisz... jeżeli to nie szlachcic, powinieneś 
był natychmiast po rzuceniu przezeń obelgi wy- 
rwać szpadę z pochwy i zabić na miejscu tego po- 
dłego chama, jak psa wściekłego. 

— Co ty mówisz: wyjąć szpadę! Skądże mia- 
łem ją wyjąć, skoro bytem zupełnie nagi? A je 
ślibym nawet byt ubrany, nie mogę przecież nosić 
szpady przy marynarce od najlepszego krawca an- 
gielskiego ! 

— Powinieneś go był zadusić gołęmi rękami, 
jak. psa. 

— O, Boże! — jęknął hrabia, chwytając się 
za głowę, — A... może jednak jest — szlachcicem? 
Przecież ta łaźnia jest dla szlachty ? 

— Miejmy nadzieję, biedny przyjacielu — sze” 
tnął baron, kiwając głową. 


rzecz jasna, 


(Dok. nast). 
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Opieka nad dzieckiem robotniczem 


Uwagi nad sprawozdaniem Robotniczego Towarzystwa Frzyjaciół Dzieci 
wę Lwowie z urządzonych kolonji w r. 1328, 


Po próbach organizacji kolonji dzieci 
w Łanczynie. Rożniatowie i Mikołajowie lat 
poprzednich, w których brało udział od 80 
do 120 dzieci lwowskiego proletarjatu, Ro~ 
botnicze T-wo Przyjaciół Dzjeci we Lwowie 
przeszło do rozmiarów większych, odpowia- 


dających kręgom naszych organizacji spo- 
łecznych. Akcja ta rozszerzyła się tem wię- 
cej, że Zarząd Kasy Chorych zdecydował 
dzieci, polecone przez lekarzy, wysłać na 
kolonje, które zorganizowaliśmy w sposób 
następujący: 


1. Chyrów 125 dzieci, chłopców: 78, dziewcząt: 47, personal: 12, razem: 137 osób 
2. Ustrzyki w e, 5 50, a 71, 7 10, p 1381 , 
3. Olszanica 61 $, A —, A G1, e a s 64 , 
4. Ustjanowa 47 =—, > —, H 47, 4 4, »: 51 , 
5. Nowe Miasto 42 a 3 3, A 39, ~ 6, Z 48 , 
Razem 396 dzieci, chłopców : 131, dziewcząt: 265, personal: 35 osób 481 , 


35 dni kolonji kosztowało: 36.697.43 zł 

Na tę sumę złożyły się: subwencje or- 

jianizacji zawodowych (925 zł), Zarządu 

ow. (7.000 zl.) Komisarza Rządu Strzelec 

kiego (2.000 zł. ), a przedewszystkiem Zarzą- 
du Kasy Chorych m. Lwowa (27.000 zł. ). 

390 dzieci dobrato wagi, 6 pozostało bez 
zmiany. Jedno dziecko, na które lekarz zwró 
cił specjalną uwagę i polecił opiece gospo- 
dyni, dobrało w ciągu 35 dni — 8 kg. wagi. 

Dzienny 'koszl arlykułów żyjwnościo- 
wych wynosi 1.72 zł k 

Kompletne uirzymanie jednej osoby na 
kolonji kosztowało 2.70 zł. 

Bolesnym dla nas faklem jest, że ani 
dzieci, ani ich rodzice nie doceniają zadań 
Towarzystwa, nie doceniają celu wakacyj i 
kolonji dla dziecj. Zarząd Tow. zniósł wiele 
przykrości z powodu zachowania się rodzi- 
ców oraz (dzieci. Doszło nawet do tego, iż 
Zarząd musiał rozwiązać kolonję w Nowem. 
Mieście. Okazało się dowodnie, że większość 
rodziców nie umie wychowywać dzieci. — 
Częslo dzieje się tak, że rodzice są niewolni- 
kami fantazji dzieci, są przez nie prowa- 
dzeni i terroryzowani. 

Wychowanie dziecka, to zagadnienie do- 
niosłej wagi. Zarząd Twa podejmie prelek- 
cje z dyskusją na ten temat. Każda organi- 
zacja zawodowa winna już teraz zgłosić ak- 
ces ido Robotn. Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci i przyczynić się do jego rozwoju. — 
Musimy rodziców uświadomić o olbrzymmiem 
znaczeniu wychowania młodego pokolenia. 

Poza wychowaniem dużą rolę w rozwo- 
ju dziecka jest sprawa odżywiania. O racjo- 
malny rozwój dziecka należy, dbać stale. Za- 
gadnienie to nje ogranicza się tylko do dużej 
ilości jedzenia. To nie wystarczy. Musimyj 
rosnącemu ustrojowi zapewnić dobrą prze- 
mianę materji. Odżywianie dziecka nie pole- 

bowiem na strawienju pokarmu w żo0- 
łądku, ale odżywianie odbywa się w każdej 
jego komórce ciala; która musi w ciągu dnia 
wchłonąć odpowicdnią ilość substancji z 
naszego pokarmu i z wydychanego powie- 
trza. 

Dostateczna ilość racjonalnego jedzenia 
i tlenu do oddychania. jest pierwszym wa- 
runkiem budowy organizmu. W związku 
z tem konieczna jest duża ilość ruchu, celem, 
dobrej przemiany materji. Ruch bowiem 
jest bodźcem najważniejszym, zwiększa po- 
trzebę tenu, wzmaga proces oddychania. — 
Ruch jednak wymaga 2 warunków: świe- 
żegło powietrza t słońca. 

W najmłodszym więc wieku gry i za- 
bawy na wolnem powietrzu slanowią pod- 
stawę wychowania fizycznego. Jestem zda- 
mia, że młodzież do lat 14-lu nie powinna 
brać udziału w zawodach rekordowych i 
treningach sportowych, ale ćwiczyć się fi- 
zycznie w inny sposób. 

Musimy pamiętać o tem, że ćwiczenia fi- 
zyczne nietylko wywierają wpływ na woz- 
wój fizyczny dziecka, lecz w dużym stopniu 
kształcą jego charakter, a nawet umysl. 

„. Amerykanie słusznie imówją: Im więcej 
boisk, tem mniej szpitali i więzień. 

Dobrze zorganizowana godzina gier ma 
większe znaczenie moralne, niż niejedna po- 
danka na temat charakleru. 


Los narodu ı państwa w dużym stopniu 
zależy od! należytego zrozumienia potrzeby 
wychowania fizycznego. 
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Posłuchajmy co na temat wychowania 
dziącką mówi znany pedagog tow. dr. Win- 
lej: * s 

„Kto chce mieć socjalistów, musi sobie 
socjalistów wychować. Lzy chcemy z dzieci 
zrobić socjalistów? Nje! Dzieci, niech zo- 
staną dziećmi! Ale o to dbać musimy, by 
w dusze lych dzieci tchnąć ducha socjalisty- 
cznego, uzbrojic je w cnoty socjalistyczne na 
ich drogę życia! Dzjeci są pod wpływem 
klerykałów i nacjonalistów. My na dzieci 
nie mamy żadnego wpływu ! Do 14-go roku 
życia są dzieci pod powyższym wpływem. 
Od 14-go roku życia dojrzało dziecko do 
wyzysku kapitailstycznego, teraz więc my, 
musimy siać zjarno socjalizmu !“ 

W sprawie działalności Robotin. Tow. 
Przyjąciół Dziecj, oraz wychowdnia młor 
dzieży, odbędzie sjię we czwartek, dnia 24. 
b. m. posiedzenie, na które zapraszam rodzi» 
ców, cclem przystąpienia do pracy nad roz- 
wojem dzieci robotniczych. i 

S. Zakrzewski. 


Także pedagogja! 


Historja smutno-wesoła. 


W jednej ze starych i znanych instytucji opie- 
kuńczych w Wa:szawie kierowniczka w niezwykle 
oryginalny — powiedzmy otwarcie — w idjotyczny 
sposób pojęła swe zadanie „oswajania powie-zo- 
nych jej opiece dzieci ze zwierzętami”. 

Oto pized pewnym czasem poleciła dzieciom, 
aby każde przyniosło z domu w pudełeczku ży- 
wego karalucha. Szło zapewne o to, aby dzieci 
oswoiły się ze „zwierzęciem tak dobrze zadomo- 
wionem, jak karaluch. Mogło to również wyrabiać 
odwagę i bohaterstwo wą dzieciach(!) Niejedno z 
nich boi się karaluchów, Otoż miechybnie szło o 
pouczenie praktyczne, że karaluch nie gryzie i nie 
kopie. 

Trudność polegała na tem, że są w Warszawie 
mieszkania, w któcych, niestety, niema karaluchów. 
Żli ludzie nie dopuścili do ich zadomowienia, albo 
zadomowione — wyiępili. 

Szczęśliwie się jednak stało, że owe xaralu- 
chg nie są -zadkością. Dzięki temu dzieci z miesz- 
kar, pozbawionych bych miłych, ruchliwych stwo- 
rzeń, udawałj się na połów do domów zaprzy- 
jażnionych, w których hodowane są karaluchy. 
Dzięki temu dzieci mogły dostarczyć karaluchów. 
Nie wiemy, jaki był los tych stworzeń, czy je 
golecono odnieść tam, gdzie są meldowane, czy: też 
puszczono je wolno w ochronach, aby w przyszło- 
ści mieć ułatwienia naukowe na miejscu. 

Trudniejsze zadanie wysunięto w nowym pro- 
gramie: oto każde dziecko ma przynieść żywą 
gluskwę, pchłę i wesz. Są to nieszczęśliwe stwo- 
czenia, dobrze znane i opieka ochroniarska nie 
przypuszczała, że mogą być pewne trudności w 
chwytaniu tych żyjątek. 


Pluskwa? Dobrze. Niewszędzie, ale są. Osta- 
tecznie można je łowić w domach znajomych. Zda- 
rzają się w niektórych hotelach. Schwytanie plu- 
skwy trudności nie przedstawia. 

Gorzej jest z pchłą. Pchła, jak wiadomo, sxa- 
czę. Zdusić ją można. Schwytanie żywej, zdrowej 
pchły i przyniesienie jej do ochrony nie jest zada- 
niem łatwem. 

Jeszcze gorzej z wszami. Stworzenie to jest co- 
prawda hodowane dość starannie, jednak wypo- 
wiedziano im wojnę wobec zasadniczych podej- 
rzeń, iż wsziw roznoszą tyfus i inne choroby za- 
kaźne. Istnieją nawet przepisy co do dezynfekcji 
w razach koniecznych. 

Jeśli więc dziecko nie znajdzie wszy w domu 
rodzinnym, ani w zaprzyjaźnionych — co ma 
robić? Narazić się na naganę? Albo pójść tam, 
gdzie są chorzy na tyfus i poprosić o pozwo- 
lenie na wynalezienie wszy? ` 

Dziecko powinno wiedzieć, co to jest karaluch, 
wesz, czy pluskwa. Naukę ułatwia się w ten spo- 
sób, że podczas objaśnień, pokazuje się dzieciom 
te stworzenia w ilustracji, w znacznem powięk- 
szeniu, 

Natomiast powinno się wpajać w dzieci p-zeko- 
nanie, że należy tępić karaluchy czy pluskwy. Nie 
wymagać, by je hodować i żywe w celach peda- 
gogicznych dostarczyć do ochron. > 

Odtąd może się też zdarzyć, że jeśli rodzice 
zechcą tępić karaluchy lub pluskwy domowe, dzie- 
cko może zaprotestować, by przecież może wyjść 
polecenie, aby insekty te były dostarczone do o- 
chrony. 

—40) = 


Nowoczesne królewięta. 


Jak sobie wyobrażają rządy demokratyczne ka- 
gitaliści, tego dowodzi najnowszy wypadek ame- 
*gkański, gdzie jeden człowiek jest właścicielem ca- 
łego obszaru (państwowego. 

Niedawno czytaliśmy, że młody miljarder Roc- 
kefelle: zakupił był całe miasto w jednym ze Sta- 
nów amerykańskich. Obecnie zaś dowiaduje s;ę 
społeczeństwo o nowym „ekordzie kapitalistycz- 
nym. Znany miljarder amerykański Ford, zakon- 
traktował przestrzeń jednego miljona hektarów, 
-ównającą się jakim 10 powiatom Zachodnim Ma- 
łogolski. Nie jest jednakowoż wykluczonem, że 
koncesją ta będzie jeszcze zozszerzona. 

Tę olbrzymią koncesję możemy śmiało nazwać 
państwem Henyka Forda. Może on tam bowiem 
robić, co mu się żywnie podoba. Wolno mu nie- 
tylko eksploatować lasy gumowe, ale też wszyst- 
kie materjały, których potrzebuje do gumowego 
rrzemysłu. Może wydobywać skarby mineralne, 
a w szczególności naftę, wyzyskać siły wodne, 
budować drogi, koleje, zakładać |Jotniska. Ma on 
prawo prowadzić na rzekach Topajo. Amazonce 
i innych swoje własne linje okrętowe, budować 
porty, otwierać własne sklepy, zakładać banki, sta- 
cje telefoniczne, radjostacje itp. Wolno mu zakładać 
szkoły dla "oboiników swoich przedsiębiorstw i 


mieszkańców swego państwa. Nie potrzebuje abso- 
lutnie pozwolenia przy zakładaniu jakiegokolwiek 
ze swoich zakładów czy przedsiębiorstw. Może 
nawet sprzedawać sprowadzone przez siebie to- 
wary mieszkańcom obszaru bez jakiegokolwiek cła. 

Koncesja jest wolna od wszystkich podatków, 
kontrybucji na przeciąg 50 tat. Po upływie pierw- 
szych 12 lat Fosd będzie płacić 5 proc. swoich 
płynnych zysków Stanowi Para, a 2 proc. gminom 
obszaru koncesji. 

Prawa Forda są tak znaczne, że może on 
nawet „w interesie publicznego dobra“ wywła- 
szczać prywatnych właścicieli. Wolno mu wreszcie 
tworzyć własną policję, która słucha tylko jego 
rozkazów. 

Wielkie to przedsięwziięcie Forda spotkało się 
w pismach brazylijskich z jednej strony ze słowami 
największcgo enfuzjamu, a z drugiej strony bardzo 
surowej krytyki, z tego powodu, iż Ford nabył, jak 
pisma twierdzą, koncesję tę prawie za darmo. 

Uzyskanie przez jednego człowieka takich wy- 
jątkowych praw życia i śmierci na wielkim ob- 
sza:ze ziemi jest tylko możliwe w ustroju kapita- 
listycznym. który za bezcen oddaje los całych po- 
łaci kraju w rece jednego Kkrwiożerczego kapita- 
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„BDZEEMNIK 


Co się dzieje w Afganistanie. 


Niepomyślna sytuacja dla rtowego króla. 


LONDYN, 22. 1. (AW). Pogłoski o pod- 
stępnem zamordowaniu nowego samozwań- 
czego władcy Kabulu, Habibullaha, — nie 
sprawdzają się. Faktem jest jednak, że sy- 
tuacja w Kabulu układa się niepomyślnie 
dla nowego władcy. Część szczepów algań- 
skich nie uznała jego władzy. Również prze- 
ważna część duchowieństwa wypowiada się 
przeciw niemu. Rząd Habjbullaha nie jest 
dotychczas skompiclowany. — Ministerstwo 
spraw zagranicznych ma być zniesione, gdyż 
nowy król nie chce — rzekomo — ulrzymy- 
wać żadnych stosunków dyplomatycznych 
z państwami cudzoziemskiemi — z wyjat- 
kiem Anglji. 

Król afgański Amanullah, który abdy- 
kowal na czecz swego brata Inayalulluha. 
zamicrza obecnie cotnąć swą abdykację. — 
Oto po trzydniowych rządach Inayatuliah 
musiał ustąpić na rzecz wodza zbunlowa- 
nych piemion, Baczy, syna iwoziwody Sakao, 
który objąwszy tron algański, przybrał imię 
Habibulah. Aie i jego królestwo nie potrwa 
dlugo, bo przeciw niemu zwróciły się nie- 
które szczepy z częścią duchowieństwa, tak 
że i ten trzeci krół Afganistanu będzię mu- 
siał skapitulować. 

Amanullah nabrawszy większej pewno- 
ści, aglosił, że wobec ustąpienia Inayatulia- 
ha odwołuje swą abdykację i podejmuje e- 
nergiczną kampanję przeciw uzurpałorowi 
ironu. 

Wśród mahometan w Indjach wschod- 
daje się zauważyć silny ruch na rzecz Ama- 
nullaha. W Peshawarze i Lalorze odbyły 
się wiece, na których ogłoszono uzurpatora 
Sakao za wroga Afganistanu, postanowiono 
wezwać Amanullaha aby w imieniu Islamu 
$ wolności Azji przywrócił w Afganistanie 
niepodłegłe królestwo. 

Amanuilah może liczyć na poparcie 
wszystkich szczepów części kraju przylega- 
jącego do Kandaharu. 

Rozstrzygające znaczenie dła losów kra- 
ju będzie miało stanowisko wielkiego szcze- 
pu Ghüzai. 5 

Amanullah przy pomocy inżynicrów ro 
syjskich utworzył stację iskrową i nicha- 
wem połączy się z poselstwami afgańskiemi 
zagranicą, aby je zawiadomić o przyszłych 
zmianach w Afganistanie. 
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Tymczasem zaopatruje się on w broń, 
którą spłaca przy pomocy klejnotów rodzin- 
nych. 

Samoloty Amanullaha rozrzucają ulotki 
do powstańców, wzywające ich, by! się o- 
pamiętali. 

Sapiololy angielskie przywiozły z Ka- 
bwu do Indyj szereg nowych osób, między 
niemi również dwóch synów Inayatullaha, 
SAI królowej Suraji oraz siostrę Armanui- 
laha. 


Trzydniowy król pomaga Ama- 
nullahowi- 


LONDYN, 22. 1 (AW) Według osla- 
tnich wiadomości z Alganistanu b. król I- 
nayatulłah, który musiał uchodzić przed 
wojskami szejka Baczy Sakao, zrzekł się o- 
slalmio tronu na rzecz Amanuilaha. Inayat 
zwolnił wszystkich otjcerów z przysięgi i 
wezwał ich, aby natychmiast oddali się do 
dyspozycji Amanullahowi. Walki między po 
szczegółnemi szczepami trwają w dalszym 
ciągu Zdaje się, że chwilowo Amanullah 
znów uzyskał przewagę nad swymi prze- 
ciwnikami. 
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10-lecie parlamentaryzmu w Polsce 


W gabinecie marszałku Sejmu odbędzie się w 
tych dniach nasada przzydjów Sejmu i Senatu, na 
której zapadną ostateczne decyzje co do sposobu 
upamiętnienia dziesiątej rocznicy; wznowienia pār- 
Jamentaryzmu polskiego. 

Na pierwszej naradzie odbytej przed kilku dnia 
mi rozważano projekt urządzenia uroczystego po- 
siedzenia Izby w rocznicę poświęcenia sali sejmo- 
wej dnia 9. lutego 1919 r. oraz urządzenia rautu, 
na któwy mają kyć zaproszeni także wszyscy byli 
posłowie i senatorowie, członkowie obecnego rzą- 
du i -ządów poprzednich, dalej przedstawiciele 
dycłomacji, pasy, sfer urzędniczych i wojskowych. 

Raut ten miałby się oabyć 16. lutego w 'połą- 
czonych gmachach Sejmu i Senatu. 


Nadzwyczajne posiedzenie Rady 


ministrów. 


WARSZAWA, 22. 1. (AW). W związku z odr 
bytem dziś o godz. 1-szej nadzwyczajnem po- 
siedzeniem Rady Min. (w którem wziął udział rów- 
nież i marsz. Piłsudski) „Przegląd Wiecz.“ in- 
formuje, że na posiedzeniu tem poruszono szereg 
ważnych zagadnień naszej polityki zagranicznej, a 
w szczególności sprawy traktatu z Niemcami, oraz 
szereg kwestyj gospodarczych związanych z ru- 
chem budowlanym i problemem podatkowym. 


Dyskusja na komisji spraw zagranicznych. 


WARSZAWA, 22 1, (Pat). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji spraw 
zagranicznych na pierwszym punkcje po- 
rządku dziennego znajdowal się referal po- 
sła Chądzyńskiego w sprawie ratyfikacji 
konwencji międzynaroaowej, dotyczącej ru- 
chu drogowego oraz konwencji paryskiej, 
dolyczącej ruchu samochodowego, wprowa- 
dzającej pewne zmiany, dostosowane do po- 
stępu techniki w stosunku do unów poprze- 
dnich, jako zgodne z naszymi przepisami 
prawnemi. Obie ustawy przyjęto bez dys- 
kusji. 

Posłanka Kosmowska referowala usta- 
wę w sprawie ratyfikacji konwencji doty- 
czącej zniesienia niewolnictwa. Przyjęlo ra- 
tyfikowanie jej bez zaswzeżeń. Następnie 
poslanka Kosmowska referowała konwen- 
cję, dotyczącą instekcji emigrantów na stał- 
kach. Wnioski przyjęto. 


Kontrolorzy magistraccy na zlecenie swych 
władz przełożonych przeprowadzają często uciąż- 
liwa kontrolę w kinach w celu przekonania się, czy 
bilety wstępu są prawidłowe c,hodzi bowiem o po- 
datek gminny od widowisk. Taką kontrolę prze- 
prowadza się we Lwowie, Warszawie, we wszyst- 
kich miastach. Na tem tle doszło do pewnego nie- 
porozumienia między widzem a kontrolorem ma- 
gistracijim w Warszawie, które zakończyło się 
zasadniczem orzeczeniem Sądu najwyższego. 

Oto adwokat warszawski Wacław Brokman, 
odmówił podczas przedstawienia w kinie „Ca- 
sino“ okazania biletu kontrolorowi magistrackie- 
mu. I za to właśnie magist"at póęciągnął p. Brok- 
mana do odpowiedzialności karnej. 

Sąd pokoju w I irgtancji, jak i wydział odwo- 
ławczj sądu okręgowego, jako instancja druga, 
podzielili obronę osxarżoncgo i uniewinnili go, wy- 
chodząc między inmemi z zasady, że w myśl przepi” 
sów prawa: j 

1) Kontrolorzy magistraccy pozbawieni są pra- 
wa samoistnego bezpośredniego żądania okazania 
biletów wejścia od publiczności. 

2) Kontrolowanie biletów podczas przedsta- 
wienia i przerywanie w tym celu widowiska nieraz 
w naciekawszych jego momentach są najzupełniej 
zbędne, a w każdym razie uciążliwe niezmiernie 
dla uczęszczających do kinoteat"'ów szerokich sfer 
stołecznych, termba"dziej, że nie prakłykuje się to 
w innych podlegających kont*oli miejskiej miej- 
scach widowiskowych, np. teatrach. 


Rozstrzygnięcie zasadniczej sprawy. 


3) W każdym razie magistrat m. Warszawy, 
gdyby uznawał przeprowadzenie kontroli w kino- 
teatrach w dotychczasowej formie z jakichbądź 
względów za konieczne, winien zatoszczyć się 
o wydanie we właściwej drodze obowiązujących 
przepisów, których brak skłania sąd do uznania 
czynu inkryminowanego oskarżonemu Wacławo- 
wi Brokmanowi w sprawie niniejszej za niekaralny, 
— a przeto go uniewinnia . 

Magistrat nie zadowolił się wywodami temi 
i wniósł obszerną skargę kasacyjną, którą właśnie 
Sąd naiwyższy oddalił. 

Tak ostatecznie została załatwiona sprawa, któ- 
ra ma zasadnicze znaczenie także i dla Lwowa. Bo 
jeżeli nie wolno kontrolorom przeszkadzać widzom 
w kinach w Warszawie, nie wolno im tego ta«że 
czynić we Lwowie. Niech Magistraty zabezpiecza- 
ją sobie swe podatki bez dokuczania publicz- 
ności. 

—— 


SAMOCHÓD POD KOŁAMI POCIĄGU. 


NOWY JORK, 22. 1. (AW) W pobliżu 
Chicago zdarzył się njeszczęśliwy wypadek. 
Automobil, «tórym jechały: 4 osoby! wraca- 
jące z imienin wpadł pod nadjeżdżający po- 
ciąg pospieszny. Wszystkie osoby poniosły 
śmierć na miejscu. Samochód został rozbjly. 

"o 
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Dalszy ciąg” posiedzenia wypełnila oży- 
wiona dyskusja nad ekspose ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego. Pierwszy zabrał 
głos poseł Locwenherz, po nim dłuższe prze 
mówienie wygłosił poseł Graliński. Naste- 
pny mowca poseł Nauman obszernie omó- 
wit położenie njemieckicj nmicjszości naro 
dowej na terylorjum Państwa Polskiego, 
skarżąc się na brak tloterancji i tendencje 
polonizacyjne, nie odpowiadające odnośnym 
ariykulom konstytucji. 

Polemike z mowcą podjął poseł Stroń- 
ski Dalszy ciąg dyskusji, do której zapisa- 
nych jesl kilknnasiu mowców, odbędzie się 
jutwo, o godz. i-tej przed południem. 


Kongres pracowników umysłowych 


WARSZAWA. 22. stycznia. (Pat.) W drugim dniu 
kongresu centrainej organizacji związku zawodowie- 
go pracowników umysłowych, opradowały komisje Wy- 
brane na pierwszem posiedzeniu plenaraem. Popo- 
dnin przystąpiono do rozpatrzenia licznych wnio- 
sków i jrezolucyj przygotowanych przez komisje. 

Sprawozdania składali przewodniczący komisji or- 
ganizacyjnej, międzynarodowej, finansowej, ustawoda- 
'wstwa społecznego i oświaty. Wśród wniosków or- 
ganizacyjnych przyjęto rezolucję stwierdzającą że oDro= 
na interesów pracowników umysłowych wymaga Lzy 
skania odpowiednich przedstawicjelstw pracowniczych 
w instytucjach Społecznych i samorządowych. 

Szczegółowe opracowanie wniosków powierzono 
komisji organizacyjnej. Kongres postanowił domagać 
Się równouptawnienia kobiet, przy mjanowaniu łam 
wników do sądów pracy, Wreszcie uchwalono rezo* 
łucję domagającą się niezwłocznego powołania Izby 
pracy, dla których ustalono kilka zasad ze stanowiska 
zadań pracy umysłowej. 


OFIARY ŚLIZGAWICY. 


LONDYN, 22. 1- (AW) W ostatnich 
dniach skulkicm ponujacej tu ślizgawicy! za- 
notowano 7 wypadków śmiertelnych wsku» 
tek poślizgniecia. W całej Anglji panują sil- 
ne mrozy. 

—o-— 


POŻAR FABRYKI KORONEK. 


KOPENHAGA, 22. 1. (AW). Według na 
deszłych tu wiadomości z Oslo spłonęła tam 
doszczętnie jedna z największych fabryk kov 
ronek. Calc urządzenia fabryczne są ZzniSza 
czone. Straty wynoszą około 600 tys. koron, 

—— 
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„DZIENNIK LU DO Ww 


Dr. Kolnik obciąża współoskarżonych. 


Wczoraj ka ua rozprawę Boleslaw 
Lewicki wraz z innymi oskarżonymi. 
Wszystkim im polącono jednak opuścić salę 
na czas przesłuchania dr. Kolnika. 


Jak się broni dr. Koilnik ? 


Na wstępie oświadczył dr. Kolnik, 
nie poczuwa się do winy. W miarę jak z za- 
czął, argumentować, głos jego stawał się do- 
nioślejszy i nabierał pewności Ośka on 
twierdzi, że jeżeli było coś niewłaściwego, 
to nie on lecz innj są winni, a ostalecznie 
„bis major“ w postaci nicspodziecwanej aer- 
waluacji złolego spowodował krach. Oskar- 
żony broni się tem, że dzjalał w dobrej wie- 
rze, pragnąc by Bank Wzajemnego Kredytu, 
gdzie był zalrudniony, przez Iransakeje po- 
więhszył swój kapital zakładowy. 

XV szczególności w sprawie zaczucanej 
mu przez akt oskarżenia sprzeniewicrzenia 
akcji na szkodę Banku Ziemi Polskiej, dr 
Kolnik wyraża zdziwienie, że sprawa la zo- 
stała poruszona dopiero w ostatniej fazie 
śledztwa sądowego. Cała bowiem ta sprawa 
byla zdaniem oskarżonego intrygą urzędnika 
dr. Kozłowskiego, który zająwszy jego po- 
sade, ożenił się następnie z córką dyrektora 
banku. 

"Będąc zajęły w Banku Wzajemnego 
Kredytu, oskarżony nić nic czynił bez wie- 
dzy i zezwolenia swego zwierzchnika dyr. 
Lewickiego. Dr. Kotnik sprzeciwiał się na- 
wel, gdy Lewicki udzjelał pożyczek swym 
przyjaciołom. Zawsze i we wszystkiem de- 
Roy A Lewicki Centralny, zarząd banku 

nakazał Lewiekiemu pod osobistą odpowie- 
dhiaidkci;, zlikwidować niepewne inleresy 
Lewicki jednak w dalszym ciągu prowadził 
te transakcje w tajemnicy przed centralą, 
stwarzając Fikcyjne konta. 

Pierwszą pożyczkę Pistynerowi dał Le- 
wicki. Oskarżony nie wiedział zrazu, że Pi- 
styner potrzebował pieniędzy na inwestycje 
dla „Mazagi”. 

(Omawiając sprawę „Mazagi dr. Kolnik 
wyraża sic z uznaniem dla tego przedsie- 
wzięcia. Gdy pierwszy raz ujrzał zakłady, 
fabryczne, zaimponował mu rozmach przed- 
siębiorstwa, gdyż zdaniem oskarżonego, jest 
to fabryka jeśli nic największa w Polsce, to 
jedna z pierwszych we Lwowie Skóry wy- 
rabiane w „Mazadze” nietylko że nie uslę- 
powały zagranicznym, lecz nawel przewyż- 
szały swą “jakoś ścią te wyroby. Słowem, o- 


Wspólny pogrzeb $p. Nadolskich, 


Onegdaj zmarła Ś. p. Marja Natorska, 
matka Komisarza miasta Lwowa. Na kilka 
godzin preeu pogrzebem zmarł mąż jej 80- 
łetni Anioni Nadolski, b. dyrektor Kasy Ch 
w Turce. Wobec iego wstrzymano pogrzeb 
ZD: Marji N. 1 wczoraj przedpołucniem 
równocześnie złożono zwłoki obojga mai- 
żonków w rodzinnym grobowcu na cmenta- 
rz Łyczakowskim. Ww pogrzebie wzięli u- 
dział przedstawicjele władz, towarzystw hu- 

manitarnych, młodzież akademicka i liczna 
publiczność. 


iż 


Poskromienie awanturników. 


W nocy na 13, grudnia 1927 w ogrodzie doswiad- 
czalnym Politechniki w Pasiekach Łyczakowskich skra- 
dziono 80 sztuk jodły balsamicznej i 45 sztuk cypry- 
six, łącznej wartości około 2.000 zł. 

O kradzież posądzono oraci Stanisława i Fran- 
ciszka Kogutów, których wkrótce potem aresztowano 
za napad na mieszkanie i wybicje szyb w oknie, na 
szkodę sąsiadów Kryllów. Kogutowie bowiem pro- 
wadzą „wojnę“ z Kryllami, i stale grożą im zemstą. 

Wczoraj stanęli oni przed wyrokującym sędzią 
r. Lpczkowskim, poczem pierwszy z nich za napad 
ma mieszkanie został skazany po uwzględnieniu amte- 
stji ma 4 miesiące, drugi zaś na I męjesząc : 25 dni, 
Pierwszemu z nich została xara zawieszona na prze- 
ciąg 5 lat, lecz musi zwrócić 120 zł. sąsiadom za 
zniszczone szyby. 


, 


sk arżony zapalił do interesu i 


z calą energją - 


się lego 


starał się ugruntować byt „Mazudze*. 


Niespodziewana dewaluacja złolego Sp owo- 
dowała odmówienie pożyczki zagranicznej 
i stała się powodem Hon) atb 

Dr. Kolnik na pytania przew odniczącego 
szczegółowo omawiał każdą pozycję i dzieje 
każdej pożyczki Roztrząsanie tych spraw 
zabiera wiele czasu, gdyż pożyczek tych była 
bez liku. To też przesłuchanie oskarżonego 
będzie trwało jeszcze dwa dni. 

Wczoraj przerwano przesłuchanie w tra 
kcie omawiania prowizji od pożyczek , ka- 
biowych. > 

Na ławie obrońców zajął wczoraj miej- 


see adwokat dr. Dwernicki, jako zastępca 


prawny poszkodowanego Bani Gospodar- 
stwa Krajowego. 
Dziś dalszy ciag R 
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Uchwały Magistratu. 


Na wczusajszej sesji Magistratu odbytej pod px” 
wodnictwem zast. som. rządu r. Fraakowskiego, u- 
chwalono między innem. ' udzielić pozwolenia Józe- 
fowi i Zofji Filiom na budowę domu parterowego 
na Bogdanówce, i 

. Uchwalono daiej utworzyc ks miejsk. Urzędzie 
weterynaryjnym „trygadę loiną" złożoną z dwóch 
funkcjonarjuszów miejskich odpowiednio wyszkoloną, 
której zadaniem pędzie wykrywanie pokątnego uboju 
zwierząt rzeźnych na terenie Lwowa. Udzielono da- 
ej kilka stanowisk ma targowicach miejskich. 

Uchwalono przyznać lekarzom miejskim za udział 
w komisjach nocnych od godziny 2l-szej do 8-mej 
odpowiednie diety ze zwrotem elektywnych wydatków 


na dorożkę, 
Przyznano Towarzystwu badania historji obro- 
nu Lwowa i województw południowo- *"wscho = 


dnich subwencję za ros 1928 w sumie 2,000 zł, 
W końcu udzielono kilka subwencji na dożywia- 
nie młodzieży szkolnej, w godzinach przedpołudnio- 


wych, 


Zrozpaczony człowiek zamordował Żonę | dwoje dzieci 


poczem sam pozbawił się życia. 


W Berlinie rozegrała się onegdaj wstrząsająca 
tragedja rodzinna. Wydawca i były właściciel agen- 
cji prasowej Scherer, otrml dwóch synów w wieku 
9 i 6 lat, poczem wystrzałem z rewolweru zabił żonę 
i sam pozbawił się życia. powodem okropnego czy- 
nu Vbyły trudności materjalne, w jakich znalazł się 
Scnerer, Który od czasu zamknięcia prowadzonej 
przezeń dawniej agencji prasowej nie mógł znaleźć 
a i utrzymywał się ostatnio ze ŻA bile- 


tów teatralnych, 

Wczoraj Scherer wręczuł jednemu z przyjaciół 
zapieczętowaną paczkę zalecając mu, by nie otwie- 
ral przed upływem 2 tygodni. Jednak już dziś rano 
zatelefonował do niego by paczkę tę otworzył. Znaj- 
dowały się w niej klucze od mieszkania Sclierera. 
Otworzywszy drzwi policja znalazła w mieszkaniu 
Scherera 4 trupy ofia dramatu życiowego, które- 
go pocz w szczegóły e ogromne wrażenie. 
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Działalność Kasy chorych m, bwowa w miesiącu grudniu 


Ogćłem zgłosiło się chorych w grudniu 1928 
22.561, w grudniu 1927 17.268. 


Niezdolnych do pracy było osób w gm. 1928 
4.900, w gr. 1927 3.274. 
Do specjalistów skierowano osób w gr. 1928 


8.513, w r. 1927 8.810. 

Wyjazdów do obłożnie chorych członów było 
w gr. 1928 3.036, w gr. 1927 1735. 

Wyjazdów do obłożnie chorych członków rodzin 
było w r. 1925 4.204 w gr. 1927 2.169. 

Wydano cwikierów i okularów 544. 

Wydano opasek Drzuszmiyjch, przepuklinowych i 
na żylaki 398. 

Pończoch gumowych wydano 4 pary. 

Wydano wkładek do bucików 144. 

Wydano protęz zębąych 31. 

Laroratorja Kasy wykonały badań: 1846, a mia- 
nowicie: 

Badań krwi (w tem Wassermana 200), 356. 
moczu 739. 
kału 56 
plwocin 16t, 
treści żołądkowych 105. 

s, imych 429. 

Wydano kąpieli u dra Serveńskiego 40. 

Leczono i prześwietlono Rentgenem 1.957. 

Zasiłków wypłacono w gr. 1928 zł. 255.363,23, 
w gr. 1927 172,281.84. 
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Oskarżony o zdradę główną 


za kolportowanie bibuły komuni- 
stycznej. 


Dnia 15. października ub. r. wywiadow- 
Cu PiE tk zauważył znanego mu komu- 
nistę, 22-tetniego Henryka Lewina, niosace 
go jakaś p: ezke, Chimiak przytr zymał Le- 
wina w chwil, gdy wychodził ze sklepu 
Berty Mehrowej przy ul. Kaleczej, gdzie po- 
zostawił podejrzaną paczkę. Domysły wy- 
wiadowcy byty trafne. Okazało się bowiem, 
że w paczce znajdowala się bibuła komuni- 
styczna. 

Wezoraj slangi Lewin przed sądem przy 
sięgłych, jako oskarżony o zdradę główną 
z par. 58 uslawyv karnej. 


acc śoic z 


t 


Dni niezdolności do pracy w gr. 1928 73.377, w 
gr. 1921 58.663. 

Poza ambulatorjami Kasy i domiem <chorycn le- 
czono: 


t 
W Szpitalu leczono członków ubezpieczonych w 


gr. 1928 213, w gr. 1927 188. 

W Szpitalu leczono czł. rodzin w gr. 1928 72, 
w gr. 1927 76. 

W Tow. Walki z gruźlicą w gr. 1928 168, w 
gr. 1927 70. 


W Okręgowym Związku Kas chorych w gr. 1928 
107., w Sanatorjum w Worochcie 50 osób, w Hoło- 
sku 3338, iw Bystrej 6, w Wodzisławiu 4, w Sana- 
torjum w Dębinie 16, wyjazdów na wieś przyznano 
45. 

Wydano recept: 

W aptece przy ul. 
22.045, w gir. 1927 17.995. 

W aptece przy ul. Fredry w gr. 1928 16.607, w 
gr. 1927 11.916. 

Razem w grudniu 1928 38,742, w grudniu 1927 
29,911. 


Brajerowskiej w gr. 1925 


Zmarło członków Kasy w gr. 1928 54, w gr 
1927 29. 
Zmarło członków rodzin w gr. 1928 67, w gr 


1928 58. 
Razem w grudniu 


1028 121, 1927 87. 


w gr. 


Po przeprowadzonej rozprawie pirzysię- 
gli polwierdziii pytanie tylko w kierunku 
zaburzenia spokoju publicznego. Wobec le- 
go trybunał skazał Lewina na półtora rokun 
ciężkiego więzienia. 

Rozprawie przewodniczył r. Angielsui, 
oskarżał prok. Laniewski, bronił dt. Staro- 
solski. 


TRZĘSIENIE ZIEMI NA ALASCE. 

FAIRBANKS, 22 1 (Pat. (Alaska). 
Wczoraj odczuło tu gwallowne wsirząsy 
podziemne, które lrwały przez 4 godziny. 
Były to najsimiejsze wstrząsy, jakie kiedy- 
kolwiek w tej części kraju noiowano. Miesz- 
kańcy miasta w popłochu i panice wybiegi 
na ulice, chromiąćc sje przeł niebezpieczeń- 
stwem 


_„PZTENŃN IK 


LUDOWY" 


Na 


DODATEK SPORTOWY „DZIENNIKA LUDOWEGO" 


Do Robotników Sportowców! 


Robotnicy! Środki do całkowitego wyzwolenia | nięcia celów zupełnego oswobodzenia się jest za- 
się klasy robotniczej może i musi stworzyć sam | kładanie własnych robotniczych organizacji spor- 


prołetarjat; wszystko jedno, czy to środki moralne, 
rzy matejalne. 

Hasło, że wyzwolenie robotników musi być 
dziełem samych mas, winno być hasłem obecnej 
chwili. Wierzmy, że (proletarjat, może wyzwolić 
iyfko jego klasa i źle będzie jeśli tkwić będziemy 
w burżuazyjnych organizacjach sport., gdzie jeśli 
się nie jest asem, zostaje spychanym na dalszy plan. 

Najważniejszym środkiem va do SORY [km - 


*W niedzielę dn. 20 stycznia br. odbyło się 
walne zgromadzenie L. O. Z. P. N. przy udziale 
dość licznych delegatów poszczególnych klubów 
sportowych („A” klasa 9 klubów; „B“ klasa 16; 
„C“ klasa 15). 

Że sprawozdania prof. Dręgiewicza Tad. do- 
wiadujemy się, że rok ubiegły był rokiem łago- 
dzenia sporów wynikłych skutkiem rozłamu Ligi 
i PZPN. W związku jest zrzeszonych przeszło 
graczy, zawodów rozegrano około 350 towarzy- 
skich i przeszło 400 o mistrzostwo we wszystkich 
klasach.. 

Na skutek wniosków Kluby: „Uxrainę* pozo- 
stawiono w klasie „A“ i Aurorę ze Złoczowa w 
klasie „B“. oraz postanowiono: kluby które nie 
wyrównają swych należności do dnia losowań 
terminów, pominąć przy zastosowaniu rygorów 
statutowych. 

Nowe władze związku ukonstytuowały się: 
Prof. Tad. Dręgiewicz prez.; dr. Goldstein i 
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towych. 

Tow. tow. dzięki staraniom Okręg. Kom. Rob. 
Sport, Okr. Ośr. Wych. fizycznego przyrzekł 
przyjść nam z jakndjdalej idącą pomocą czy to w 
formie sal gimnastycznych, czy to w formie przy- 
zządów do gier. Tą drogą sekretarjat Okr. KI R. S. 
apeluje do Was o zgłaszanie się klubami w gru- 
pach. 

: m 


Walne Zgromadzenie L. L. O. Z. P. N. 


kpt Zanderer wiceprezesi ; Kuchar T. sekretarz, dyr. 
Zagórski Tad. skarbnik; kap. związk. inż. Ku- 
char Tadeusz ; członk. zarządu: Tatara Wład., Szym 
dler i Drobut Tal. (RKS.) 

Wydz. G. i D.: Bodeustein, przewodn.; kpt. 
Dworzaczek, por. Kunicki, p. Franzos, Gulicz (Gra- 
fika), Sawicki, Bienstock (Metal), Czuczman, Gra- 
bowski, Loewenthał, Starzewski, 

Komisja rewizyjna: Spritzer (Metal), Wójcicki, 
dyr. Agid, dr. Mierzyński. 

Ponadto przez aklamaję wybrano członkami 
honocowemi pp.: dr. Cetnarowskiego, prof. Rud. 
Wacka, dr. Chojnackiego, red. Laskownickiego, inż. 
Ch'istelbauera, dr. Petera, Zagórskiego, kpt. Be- 
reznickiego. 

. Przez wybór czterech CZIGNNÓW Robam: KI. 
Sport. w skład nowego Zarządu, widzimy, że 
młody sportowy ruch robotniczy cieszy się na na- 
szym terenie zaufaniem. 


Z KRAJU. 
LWÓW. 


Dnia 19. i 20. stycznia odbyły się zawodu 
dla młodzików oraz mistrzostwa okręgowe w 
leździe szybkiej i sztucznej urządzone przez 
Lwow. Tow. Łyżwiarzy. — Wskutek  zawieji 
śnieżnej wyniki słabe. 

Pierwszy dzień: 

Panienki do 14 lat: startujące 2. 200 mtr.: 
4) Kostecka J. 393 se«.; 2) Reisówna B. 40 sek. 

Chłopcy do 14 lat: startowało 25, ukończyło 17. 
300 mt.: 1) Dobrzański Z. 46'5 sek.; 4) Poznań- 
ski B. 48 sek.; 3) Gotlieb D. 48 sek. 

Młodzież do 18 lat, startowało 4. 500 mtr.: 
t) Jaruzelski A. V44 sek.; 2) Kania Z. 1122 
sek 


Junio*zy: 500 mtr.: 
4 Bedlewicz T. 1'5'5 sek.; 
4) Fangor M. 1'16 sek. 
„ Mistrzostwa Okręgu: 
(L. T. Ł) 1'008 sek.; 2) Wójci« T. (Pogoń) 17 
sek. — 5.000 mt.: 1) Wójcik J. 11/3596 sek.; 
2) Wójcik T. 13'23'8 sek.; 3) Piechota (poza 
konkursem) 11'/40'2 sek. 


1) Pomper I. 1'01'8 sek.; 
3) Piechota J. 1'6'8 sex. ; 


500 mtr.: Wójcik J. 


Drugi dzień : 
Mistrzostwa Okręgu: 
3128 sek.; 2) Wójcik T. 3'433 sek. 


1.500 mtr.: 1) Wójci J. 
— 10.000 
mir.: 1) Wójcik J. 24145 sek.; 2) Wójcik T. 
26'25'4 sek. 

Juniorzy: startuje A. 1.500 mtr.: 
3'18'/2 sek.; 2) Tango: 3265 sek. 

W jeździe sztucznej startuje tylko p. Kikie- 
wicz, tem samem zdobywa tytuł mistrza Okręgu. 
Parami: kpt. Kowalski i Bilorowa. 

Jazda sztuczna do 14 lat: 1) Lerzer; 2) Par- 
tykiewicz. 


1) Piechota 


--0— 
WARSZAWA. 


Rob. Klub Sport. Skra. Najstarszym i zarazem 
najpoważniejszym -obotniczym Klubem sportowym 
stolicy jest R. K. S. Skra. Założona w roku 1921 
rozwinęła się z małego, nielicznego klubiku, w po- 
tężną organizację, będąc przez cały czas na czele 


ruchu robotniczego sportowego Warszawy. Klub | 


posiada obecnie własne boisko z bieżnią, własny 
aom, pierwszy robotniczy tor kolarski, przystań 
na Wiśle, ślizgawkę itp. 

Warto również zaznaczyć, iż to wszystko Klub 
musi zawdzięczać w dużej mierze tylko sobie, gdyż 


wiejokrotnie członkowie wiasnemi rękami, iub opo” 
datkowaniem się tworzyli to, co obecnie mają. 

Czynnych sekcji Klub posiada 11, a mianowi- 
cie: piłki nożnej, gier ruchomych, kkko-atlettycz 
ną, riężko-atleyczną, boksu, sportów wodnych, 
zimowych, ping-ponga, kulturalno-oświatową, ko- 
biecą i dziecięcą. 

Sekcja lekko-atletyczna 
Z. R. S. S. w 1928 r. | 

Inne sekcje o ile nie zajmują pierwszego m'ej- 
sca, to w każdym razie znajdują się w czołówce. 

Sekcja kobieca na terenie Warszawy robotni- 
czej jest niemal bezkonkurencyjną. 

Na zakończenie wa:to zaznaczyć, że treningi 
gimnastyczne na sali prowadzi specjalny trener, 
ut:zymywany własnemi giłami przez Klub. 

Sekcja hkockepowa w R. K. S$. Ma:ymont. Za 
przykładem Skry, która pierwsza zorganizowała 
sekcję hockegową, poszedł R. K. S. Marymont, 
tworząc drużynę hockcyową, która już w najbliż- 
szym czasie rozpocznie treningi. 

Miejmy nadzieję, że może jeszcze inne Kluby 
robotnicze pomyślą o tem, bo że wśród robotników 
dobrych łyżwiarzy nie brak, o tem każdy dobrze 
wie. 


ZAKOPANE. 


Zawody saneczkowe R. K. S. Giewontn. Ruchi 
wy Robotniczy Klub Sportowy Giewont w Zako- 
panem urządził dawno niewidziane u nas zawodk 
saneczkowe i bobsleigkowe. 

Zawody odtyjy się ub. miedzielę na torze 
w Kuźnicach długości 1.900 mtr., zgromadzając 
zawodników z Warty poznańskiej, Z. K. S. Ha- 
koach i R. K. S. Giewont. 

Ponadto Zarząd Rob. Klubu Sport. Giewont w 
zrozumieniu ważności i znaczenia tego, zaniedba- 
nego u nas sportu, postanowił zorganizować, w 
przeddzień międzynarodowych zawodów narciar- 
skich 2. lutego, ponowne zawody saneczkowe i 
bobskeigkowe z udziałem zawodników zagramicz- 
nych. 

Zawody będą posiada'y konkurencję: sanecz= 
ki 1-osob., 2-osob., i 3-osob. oraz bobskigkowe: 
4-0s0b. i wieloosobowe. 


—— 
ŁÓDŹ. 


TUR — Zjedn. Zakł. Przem. 31:7. W zawo- 
dach koszykówki o puha TUR odniósł zwycięstwo, 
w wysokim stosunku, nad Zjedn. Zakł. Przemysło- 
wemi. Drużyna TUR. tyła zespołem lepszym pod 
każdym względem od przeciwnika, 

Przy sposobności należy wspomnieć, iż drużyna 
TUR-a jest jedną z najlepszych zespołów robotni- 
czych w Polsce, co zadokummentowała swem zwy- 
rięstwem nad Skrą, jeszcze w sezonie letnim. 


zdobyła mistrzostwa 


—0— 


Komunikaty sportuwe. 


W- niedzielę odbyły się zawody hokejowe o 
ge Banku Gosp. Krajowcgo między 
T. Ł — Lwowianka 2:0 
| Leja — Pogoń 2:0 
Zwiyjcięstwem tem Lechja zdobyła puha: Banku 
| Gosp. Krajowego. 
| rzą 
W środę rozpoczynają w gry o mistrzostwo 
w hokeju „B“ klasy. 
—0- 

Wzywa się wszystkie robotnicze kluby spor- 
towe do rejestracji w Okr. Zw. Rob. Stow. Sport., 
uł. Sykstuska 21, IL. p. Sekretarjat urzęduje: 
wtorki i soboty każdego tygodnia od 18—20-tej. 

| 
| 


Zawiadamia się, że zebranie Zarządu R.S.K.O. 
odbędzie się w czwartek o godz. 19-tej w lokak 
przy ul. Dwernickiego 3. 

—0— 

Poleca się wszystkim Roboin. Klubom Spot. 
obesłanie II. Kongresu Sportowego w Krakowie 
i 4. lutego b. r. — Zgłaszać się: tow. 
i Z. R S. ‘S. 


w dn. 3. 
Statte, Kraków, ul. Batorego 5 
Warszawa, Warecka 7. 


Nr. 19 = 


Łańcuch prasowy 


z okazji 10-cio lecia. 


Leblank Fr. 


składam na fundusz prasowy 5 zł. 
= Rosenblatt Kazimierz. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 23 stycznia 1929 r. 


ZWIĄZEK STUDENTÓW ARCHITEKTURY PO- 
LITECRNIKI LWOWSKIEJ z okazji 25- lecia istnie- 
ola urządza w miedzielę, dnia 27. b. m. uroczijstość 
z następującym programem: 

Godz, 10.30 Msza św. w kościele św. Łazarza; 
godz. 11, Uroczyste zemanie w Auli Politechniki z 
wykładem prof. W. Krzyżanowskiego z Krakowa: 
godz. 12: otwarcje wystawu prac członków zwią- 
zku, O godz. 9.30 wieczorem w Auli Politechniki 
odbędzie się raut reprezentacyjny. 

Zgłoszenia i zaproszenia przyjmuje się codziennie 
od godz, 13 — 14 w lokalu Związku Studentów 
Archit. Polit. (Gmach główny 1. p.), a we wtorek, 
środę i lqziwartek (22, 23 i 24 b. m.) od 19 — 20 w 
hotelu George'a. 

TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI zwraca się 
do miłośników zwierząt z gorącą prośbą, by wśród 
ciężkiej obecnej zimy nie zapomjnah o ptaszkach. Dro- 
pne okruszyny Z naszych stołów, tak często mamu- 
jące się Dezproduktywnie, uratować mogą wiele pta- 
ków nietylko od śmierci głodowej, a:e co może gor- 
sze i od sideł ptaszników. 

Domki do karmienia ptaków dostać można w To- 
warzystwie Opieki nad zwierzętami, we Lwowłe, ul. 
Kopernika 1. 20, 1. p. drzwi 6, w godz. urz. od q. 
6 — Twieczorem, 


BIGOS  HULTAJSKI ZŁOŻONY Z BLATNIKA, 
TRZECH NIEWIAST) I 4 M. MATERJI. Sabina Rożyc- 
ka, lat 26, Anna Kondratowicz, lat 2% i Helena Her- 
manowicz, lat 25, wszystkie bez zajęcia, zostały przy- 
trzymane w chwili, gdy niosły 4 m. materji do pasera 
N. Kajtyka, f. Klejna, zam. przy ul. Bożźniczej |. 1. 
Wszustkie trzy miewiasty osadzono w areszcie pod 
zarzutem kradzieży »akwestjonowanej materii. 

NAJAZD NA LWÓW ŁÓDZKICH SZOPPENFEL- 
DZIARZY. Oneqdaj aresztowała policja Leina Weissa, 
który skradł sztuczkę jedwabiu, wartości 600 zł. w 
sklepie Marty Auerpąchowej w Rynku l. 20, w 
Siedztwie ustalono, że Wess jest mężem aresztowa- 
nej poprzednio N. Griinperowej, która wraz z WSzę- 
dopyiską skradła 2 parasolki w sklepie przy ul. Aka- 
demickjej. 

Przy tej, sposobności aresztowano Calela Jaku- 
powicza i jego żonę Feigę Rosenterg, zam. również 
w Łodzi, Następnie ustalono, że Jakópowicz jest po- 
szukiwany za liczne kradzieże. Kompiet ten po nd- 
cierpieniu kary w Brygidkach, pędzie odstawiony z 
powrotem do Łodzi, 

NIEFORTUNNY „SKOK“ WŁAMYWACZY, Do- 
zorca realności przy ul. Balonowej 1. 18, znalazł 
«worek mapełniony garderopą, Którą następnie zao- 
piekował się 'wywiadowca Kuszlik i zdeponował w 
komisarjacje. Okazało się, że rzeczy te pochodziły 
z kradzieży popelnionej na szkodę Leppła, zam. przy 
uf. Balonowej 1. 18, (gdzie skradziono rzeczy war- 
tości 2.000 zł. Widocznie ktoś spłoszył włamywa- 
czy, Którzy incjekając porzucili tup i zbiegł z ni- 
czem. 7 ł l 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Mieczysław 
Duda, zam, w Kieparowie, został aresztowany pod 
zarzutem dokonania włamania kasowego przy ul. Ko- 
Pernika 1. 17. 

Helena Zuboi i janina Pikal dosiały się do „paki“ 
za systematyczną kradzież bielizny i garderoby na 
szkodę Filipa Wygrzywalskiego, zam. przy ul. Os- 
solińskich |. 15. 7 

Stanistaw Chowuński został aresztowany pod za- 
rzutem Kradzieży na szkodę Heleny Pluty, zam. w 
domaci tramwajowych. ; 

Los ich podzielili Marjan sąsjada oraz Stanisław 
Szordra. Pierwszy z nich skradł rewolwer, drugi zaś 
skradł pakę cukru ma szkodę Leji Lepewohl. 

Andrzej Czerkowy dostał się również do „ula”, 
gdyż Kradł chodniki po kamienicach. 


Wezwany składam 5 zł. i wzywam Górala Sta- | 
mlsława, Martinka Adama, Bojkę Franciszka, Fichtla 
Franciszka i Gwożdzińskiego Tadeusza do złożenia 
odpowiednich kwot i wezwania dalszych. 

i 
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Z ruchu pracowników przemysłu gastronom. - hotelowego. 


ŁWÓW, 22 stycznia. - 
BUFETOWCY SIĘ ORGANIZUJĄ. 


Dnia 20. stycznia cb. o godz. 4 popoł. w lo- 
kału Związku zawodowego pracowników prze- 
mysłu gastronomiczno-hotelowego Oddział Lwów, 
Rynek 3. odtyto się Zgromadzenie bułetowców ga- 
stronomicznych. Na zebranie przybyło 26 bufetow- 
ców. 

Po sprawozdaniu oirganizacyjnem i Kkasowem, 
postanowiono działalność organizacyjną rozszerzyć 
i przez agitację przyłączyć wszystkich bufetow- 
ców do Związku. 1 

Charakterystyczne jestr, że pomimo Ustawy o 
8 godz. dniu pracy, bułetowcy pracują po 15 
i więcej godzin na dobę, za bardzo małem wyna- 
grodzeniem. Oprócz tego, przedsiębiorcy coraz wię- 
cej przyjmują praktykantów, którzy po przebyciu 
od trzech do czterech miesięcy, odchodzą i na ich 
miejsce przyjmują Świeżych, skulkiem czego zbyt 
wielka ilość praktykantów powoduje szaloną kon- 
kurencję pracy i obniżenie płacy. 


PRZEZ POSŁY — WALK NIE TYJE. 
Maks Eeisen, pechowcem. — Kiasyczny świadek. 
Epilog. 

Znany szliłibruk lwowski Maks Eisen, przez 
wywieranie presji na kawiarzach lwowskich, stara 
się pośredniczyć w sprawie przyjmowania kelne- 
rów do pracy — przez co dopuszcza się przekro- 
czenia ustawy o pośrednictwie pracy i miał już w 


Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. jakiś mistrz wytrycha 
dostał się do przedpokoju mieszkania Jakóba Men- 
zla przu ul. Kopernika |. 29 a, skąd skradł futro 
męskie, wartości 1.800 zł. 

Aniela Bocton«o, doniosła policji, że z warsztatu 
szewskiego przy ul. Na Bajkach Ł 4, skradziono 
płaszcz, wartości 170 zł. 

Z BAGNA ZEPSUCIA, Helena Schram, zam. przy 
ul. Chmielowskiego I. 4, została aresztowana za uży- 
wanie swego mieszkania w celach nierządn. 

Za kryty nierząd i (wałęsanie się po ulicach mia- 
sta osadzono (w areszcie 25- letnią Marję Olchową, An- 
nę Głóch, lat 28, Zofję Borowicz, lat 20, Adelę Fi- 
lipównę lat 14, Irenę Wołoszyn, lat 22, Genowe- 
fę Mroczkówską lat 22,'1 jej rówieśniczkę jadwigę 
Pastuszyńską. 

NAGŁY ZGON. 70- ielmi inż. Herman Rippel, zam. 
przy ul. Zimorowicza 1. 7, wezora; rano zmarł nagie 
na uddr sercowy. ; 

Z KRONIKI POZARNEJ. Wczoraj wieczór zapa- 
tila sję ścianka drewpiana w Djurze Krajowego Tow. 
Kredytowego przy ul. Dominikańckiej. 

Następuje wezwano slraż pożarną do realności 
przy ul. Zimorowicza, gdzie w jnirołjigatora! Lege- 
żyńskiego poczęły płonąć odcinki papierów. W o- 
b. 'wypadkach straż pożarna ogień zlokalizowała i 
Lgasiła. 

ZK OPILSTWO i obrazę policjanta, aresztowano 
Czesława Góreckiego i Annę Goron. 

ZA WAŁĘSANIE SIĘ po pasażu Mikolascha od- 
dano do „paki“ Bolesława Czelakowskiego, Marję 
Burkartek i Tadeusza Brosia. 

82 SKARG wygotowały wczoraj komisarjaty po- 
licyjne. Między innymi odesłano do starostwa grodz- 
kiego 20 doniesień za niesczyszczanie chodników, 11 
za przekroczenia regulaminu jazdy, 11 za przekrocze- 
nie godzin policyjnych, 5 za dręczenje zwierząt, 3 za 
saqeczkowanie się po ulicach miasta i t. d. 

NIESPODZIANKA ELEKTRYCZNA trwała wczoraj 
do godziny 11-tej w nocy. Wskutek braku światła 
kina w śródmieściu nie mogły wyświetlać swych pro- 
gramów, a jw wielu sklepach i mieszkaniach świe- 
cono świecami i lampami. Kilka dzienników musiała 
zmniejszyć swą onjętość, Powodem wypadku było 
przepalenie się stopki, na jednej łącznicy. Elektry- 
czna ta niespodzianka jest już drugą z rzędu w cią- 
gu niedługiego czasu. 


Ue l Jaran 


NADESŁONE. 


Bi | 
lon madsiał sm RA nk 
la tę rzbrykę Refakaja nie ońzowiadcj, 


Podziękowanie. 


Za sumienna i ofiarną opiekę w czasie ciężkiego za- 
palenia pluc naszej cór=czki Bia ki wyrażamy pp. Pryma- 
rjuszowi Qu-stowi, Dr. Kosińskiej: Bańkowskiej i p. Dr. Mark- 
łowi z głębi serca płynące podziękowanie. 

Huppertowie. 


| 
| 
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wim kierunku dochodzenia ze strony władz. 
Ostatnio pan ten „postarał“ się zarezerwować 
posadę na sezon zimowy. dla pracownika kelner- 
skiego L. w jednej lwowskiej kawiarni — od któ- 
nego pobrał 15 dolarów za „fatygę'. — Gdy jednak 
na skutek gwej „tranzakcji miał na rzecz owego L. 
utracić pracę inny pracownik, stale zatruaniong w 
tej kawiarni, Zw. zawod. przez swych dełegatów 
uzyskał, że ów pracownik pozostał nadal w pra- 
cy, paš interwencja Eisena pozostała bez skutku. 
Pracownik L. jednak nie licząc się z tem, że 
popełnił przekroczenie zasad organizacyjnych przez 
posługiwanie się pokątnym faktorem, zaskarżył fir- 


, mę do Sądu Przemysł. o dwumiesięczne odszkodo- 


wanie oraz zwrot 15 dolarów danych Eisenowi, a 
zarazem powołał Eisena iako klasycznego świadka. 


Sąd jednak po wysłuchaniu stron — nie uznał 
pretensji L. za usadnioną, a gdy tenże napomknął 
o 15 dolarach, danych Eisenowi, polecono mu, by 
niepowołanego „,pośrednika" zaskarżył do sądu 
o zwrot powyższej kwoty. — Nie wiemy dokładnie, 
czy pracownik L. uzyskał z powrotem powyższą 
kwotę daną Eisenowi, jednakowoż rozgoryczenie 
wśród pracowników z powodu szantażu, uprawia- 
nego w jaskrawy sposób przez Eisena. jest ogro- 
mne. 

Apelujemy do Państw. Urzędu Pośredn. i Sta- 
rostwa Grodzkirgo o pouczenie tego pana, że ist- 
nieje ustawa w Polsce, nie zezwalająca na pokątne 
pośredniczenie i pobierania horendalnych łapówek. 

—— 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Środa, o 7.50 „Broadway". 

Czwartek, o 7.50 „Jedna jedyna noc". 

Piatek, o 7.30 „Traviata“. 

—0— 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Środa, o 7.30 wiecz. „„Niewierna”. 

Czwartek, o 7.30 „„Niewierna”. 

Piatek, o 7.50 „Niewierna”. 

—0— zi 
Dziś, po raz czwarty głośna, 
amerykańska szhuka Dunninga i Apbota „Broadway“ 
które, wystawienie na naszej scenie wywołało nieby- 
wal senzację, . 

TEIKO KIWA jako „Traviata“. Dyrekcji Teatru 
udało się nakłonić p. Teiko Kiwa jeszcze do jednego 
występu lgościiyiego tw piątek, 25. D. m. w „Tra- 
viacje' Verdiego, Zniżk; urzędnicze również i na 
to przedstawienie opowiązują. 

DZIŚ PREMIERA w Teatrze Małym, z występem 
Mieczysławy Ćwikiińskiej i Wojciecha Brydzińskiego, 
którzy kreować będą swoje role w dowcipnej ko- 
medii R. Bracco p. t.: „Niewierma'. Role uwodzi- 
ciela odtworzy p. Ziembiński, który wybił się na czo- 
ło krakowskiej „Bagateli”. 


TEATR WIELKI. 


— 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Kochankowie“. 

MARYSIENKA: Kochankowie". 

APOLLO: „Dwie noce arabskie", 

LEW: „Cienie haremu". 

COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości): „Z taj- 
aików carskiej ochrany". 

PALACE: „Ostatni Carowje“. 

FATAMORGANA: „Przeznaczenie". 

CASINO: „Iwan Mozżuchin jako 

GRAŻYNA: „Spowiedź kapelana“. 

CHIMERA: „„Mściciełka'”. 

OAZA: „Szpiedzy“. t 

PAN: Rewohcja franc. „Danton 1 Robespierre”. 

PASAŻ: „Król Dżungļ“ (Elmo Lincoln). 

LUNA: „Havoc“. 


Prezydent". 


Ford w Rosii, 


„Chicago Tribune“ donosi z Nowego Jorku, że 
wkrótce stanie układ między Fordem a rządem So- 
wietów w sprawie założenia tordowskiej fabryki 
w Moskwie. Fabryka rozpocznie swą pracę za dwa 
lata i ma corocznie produkować stotusięcy samo- 
chodów. Sześćdziesiąt tysięcy ma pozostać jako 
własność rządu sowieckiego. 

-- 9 — 
i 


8 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 19 


Ochrona przed wojną gazową. m F; 
Rząd szwajcarski utworzył kanie dla ochro- usa. Ogłoszermiza 


ny ludności cywilnej przed skutkami wojny przy 
pomocy gazów tsujących. W komisji tej utworzonej TOMANY, Maierace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta- | 


wespół z szwajcarskim Czerwonym Krzyżem, re- niej poleca HAGLER, Si bieskiego 21. za gotówkę | p ads za A ła in 
prezentowani są oficerowie generalnego sztabu, i na spłaty. m m 

przedstawiciełe wojskowości, lekarze wojskowi i Księgarnia Ludowa 
cywilni oraz politycy. Komisja już się ukonsty- a w 7 
tuowała i poleciła kilku ze swoich członków spe- OPTYK SILBER Lwów, ulica Kilińskiego 1. 


cjalme studja nad obroną przeciwgazową i środ- (obok Katedry) Lwów, ul, Szajnochy l. 2. 
kami przeciwgazowemi dla ochrony ludności cy- | wydaje na asygnaty dla członków Kasy Chorych poleca: 


wilnej, - trwałe OKULARY i CWIKIERY. 
Sądy Pracy 


— O0— 
Cena zł. 2'40 -- z przesyłką pocztową 3 zł, 


a r © a 
Wiadomości z kraju. 
NAPAD BANDYTÓW NA PLEBANJĘ W LANCU- 
CIE. O pómocy na 22. p. m. wdarło się dwóch oso- 
bników do plebanii w Łańcucie. Opryszki wszedł- 
szy do sypialni, od leżącego w łóżku chorego pro- 
boszęza ks. Mazanka, zażądali pod groźbą rewolwe- 


rów wydania gotówki, twierdząc, że są bezrobo 
I 


Kodeks Pracy 


PROSZEK 


p.KOGUTEK 
Ustawy i rozporządzenia o umowie o pracę 
robotników, pracowników umysłowych, o czasie 
pracy, o urlopach, o hygienie pracy i choro- 
bach zawodowych, o inspekcji pracy, o sądach 
pracy i t- p. — opracował i uwagami opa- 
trzył Józef Bloch, adwckat. — Cena 16 zł. 


Á * 
USUWA nAJUPORCZIWSZY 


A BÓL GŁOWY 


imi. Sterrorgzowany pleban dał bandytom xlucze od 
biur«a. Rabusie zabrali trzy zegarki złote, wartości 
500 zł., oraz 1.062 zł, w gotówce. Po dokonaniu ra- 
bunku opryszki związali księdzu ręce, poczem zbie- 
gli z łupem, 

HANDLARZ | POSTRZELONY I OBRABOWANY 
PRZEZ BANDYTĘ. Dnia 21. b. m. przystąpił na rynku 
w Łafńcucje do handlarza Lejby Szyfmana, nieznany 
osobnik, oświadczając mu, że ma na sprzedaż dwie 
lisie skórki, za które żąda po 60 zł. W tym celu 
'wywapi: on Szyfmanu za miasto na pola gminy 
Krzemienicy, gdzie owe skórki miał tnieć schowane. 

Znalazłszy się na odludnem miejscu na polu nie- 
znajomy wydopył momentalnie rewolwę( i strzelił dwu- 
krotnie z tyłu do Szyfmana, raniąc go ciężko w 
prawy po i w lewą nogę. Gdy ranny Szytman upadł 
na ziemię, opryszex wyciągnął mu z tylnej kiesze- 
ni spodni gotówkę (w kwocie około 800 zł. oraż dowód 
osobisty poczem zbiegł w kierunku gm. Krzemienicy, 
pozostawiając rannego na polu, Ciężko rannego Szyf- 
mana znaleźli przypadkowo przechodnie ł zawieźli go 
do domu, skąd bezzwłocznie odwieziono go do szpi- 
tala w Krakowie. Miejscowa policja, jest na tropie 
sprawcy ohydnej zbrodgi. 


PO L mastowsa V 
UBEZPIECZENIE 


Komunikat. | 
| NA WYPADEK CHOROBY 


Wyłącznie dia ubezpieczonych człon- 
ków Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych we Lwowie będzie do wynajęcia 


w domu czynszowym we Lwowie przy ul. Stryjskiej, 


(KASY CHÓRYCH) 


Cena 70 gr. 
—0— 


STEFAN SZYMOÓROÓWSKI 


UMOWA 


O PRACĘ ROBOTNIKÓW 


Cena 2:40. 
powyższe książki poleca 
i Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2. 
(h 


garnia budowa, Szajnochy Z. 


poleca następujące książki: 


i 5 pokoji kawalerskich z terminem objęcia od 
pierwszego kwietnia 1929. 


Podania o mieszkania winny być wniesione wy- 
łącznie na specjalnych kwestjonarjuszach, które 
wydaje protokół podawczy Zakładu Ubezp. Prac, 
Umysł. we Lwowie przy ul. Piekarskiej 1/a I, p. od 
godz. 8 mej do 14 lej popoładniu. Termin wnosze- 
nia podań wpływa bezwarunkowo 5 lutego 1929 
włącznie. Później wni sione podania nie będa ozpa- 
trywane. Petenci nie uwzglednieni przy rozdziale mie- 
szkań w domu czynszowym Zakładu we Lwowie przy 
ul. Na Bajki, którzy obeenie reflektują na mieszkanie, 
winni ponownie wnieść podanie na przepisanych 
kwestjonarjuszach. l 


| 
l 
[| 
| 
78 mieszkań 1-3. pokojowych z kuchnią i przyn. | 
| 
| 
| 
| 


Org. Mł. Rob. T. U. R. 


Walne Zgromadzenie, odbędzie się w sobotę, o 
godz. 7-mej dnia 26. stycznia b. r. w lokalu Org, 
Rune: 8. I. p, na którem obecność członków org. 
obowiązkowa. 

Sprawy b. ważne. 

Za Zarząd: Lemejda, sekr. 


Ks 


Jiomunikaty. 


| POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET PPS. i Komitetu 
Gwiazdkowego, odbędzie się we środę, 23. stycznia 
o godzinie 7-mej wiecz. przy ul. Sykstuskiej l. 21. 
MH. p. Uprasza się o punktualne przybycie. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 

Dzieci, które były zapisane na „Gwiazdkę“ a 
mie zgłosiły się po podarki, niech się zgłoszą do tow. 
Muszki Drobutowej, ul. Szeptyckich 1. 7. lewy ga- 
nek. Można tam przyjść o godz. 6-tej popoł. 


POSIEDZENIE KOMITETU OBWÓD. P. P. S, 
Wschodniej Małopolski, odpędzie się w niedzielę 27. 
stycznia b. r. Początex obrad o godz. 10-tej rano. 

Na porządku dziennym sprawy pardzo ważne. 
Bliższe szczegóły w zaproszeniach imiennych. 

Ze względu na ważność posiedzenia, 6Dęcność 
wszystkich lzłonków konieczna. 

Za Komitet Oow. Dr. H. Diamand, przew. B. 
Skalak, sekr. | 


H. Krahelska i Wład. Landan 


Ochrona pracy w Polsce 


Marjan Porczak 


Walka o demokrację w Polsce 


Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 
zapraszamy do przedpłaty! 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłana 40 gr. (Szer. 80 mm.) 


CENNIK OGŁOSZEŃ ° po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaź 10 gr. Cała stronica 300 zł. pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25'/, drożej, zagr. o 509%. 
M ZEBU TKO R o | 


